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N iezbędne zabiegi podczas m rozów .
JaK uczynić jazdę samochodem i motocyklem tak samo łatwą

• i przyjemną jak w  lecie.
Z a s a d n ic z y m  z a b ie g ie m  prz ec iw ko m r o ­

zom,  s t o s o w a n y m  p o w s z e c h n i e  przez  k a ż d e g o  
k ie ro w cę ,  j e s t  c z ę ś c io w e  p rz yk ry w ani e  c h ł o ­
dnicy.  Zab ieg  t e n  t a k  p r o s t y  p rzec iw ko  z by ­
t n i e m u  os ty g a n iu  sil- -----------------------------------
n ika  s t o su j e  się cz ęs to  
w s p o s ó b  n iezbyt  c e l o ­
wy. Widz imy,  naprzy-  
kład,  że k ie rowcy p rzy ­
kr yw aj ą  g ó r n ą  część  
ch łod nic y ,  w k tóre j  w o ­
da  j e s t  i bez te g o  do ść  
c iep ła .  M us im y dążyć  
d o  te go ,  by nie  t w o ­
rzyć zbyt  wie lk ich różnić 
t e m p e r a t u r ,  a z a t e m  n a ­
leży pr zyk ryw ać  cz ęść  
d o l n ą  ch łodn icy ,  gdz ie  
w o d a  j e s t  z imnie j sza ,  
p o z o s ta w ia ją c  g ó r n ą  o d ­
s ło n i ę t ą  dla  s w o b o d n e ­
go  p rz e p ły w u  po wie t r za .

Po wyższy  p r y m i ­
t y w n y  s p o s ó b  w y s t a r ­
czy te m u ,  k to  n i e d b a  
o  e le g a n c k i  wygląd  swej 
m a s z y n y .  Kierowca ,  k t ó ­
ry d b a  o e l e g a n c j ę  s w e ­
g o  wozu,  s t o s u j e  o b e c ­
n ie  ża luz je  p o z i o m e  lub 
p io n o w e ,  k t ó r e  z ł a t w o ­
ś c ią  d a j ą  się um ie śc ić  
z p r zodu  ch łodnicy .  Przy 
d o m o n t o w y w a n i u  tak ich  
żaluzji  d o  s a m o c h o d u ,  
s a m  k ie row ca  z ła t w o ­
śc ią  m o ż e  z a s to s o w a ć  
j ą c e  na  p r z y m y k a n i e  
zji ze s w e g o  s iedzenia .

N o w o c z e s n e  s a m o c h o d y ,  p rz ew ażn ie  a m e ­
rykańsk ie ,  są  z a o p a t r z o n e  w b l a sz a n e  żaluzje,  
p r z e s ł o n ię c ie  k tó ry c h  re gu lu je  ręcznie  k i e ro w ­
ca. W ty m  w y p a d k u  b a rd z o  p o ż y t e c z n e m  j e s t  
u m i e s z c z e n ie  na  tab licy p rzedn ie j  t e r m o m e t r u ,  
k tó ry  ws ka zu je  t e m p e r a t u r ę  w o d y  w ko sz u l ­
k a c h  cyl indrów.  T e r m o m e t r  t e n  o d d a j e  r ó w ­
nież wie lk ie  us ługi  l a tem,  gdyż  umożl iwia  n i e ­
zwłoczne  s tw ie rdz eni e  d e f e k t u  w c h ło dzen iu  
w o d n e m  lub o l iwn em.

N a jn o w s z e  k o n s t r u k c j e  są z a o p a t r z o n e  
w t e r m o s t a t y ,  k tó r e  regu lu ją  s a m o c z y n n i e  
p r z e s ło n i ę c ie  żaluzji ,  za leżn ie  od  t e m p e r a t u r y  
wody.

Ż a d e n  chyb a  k i e ro w ca  nie  z a p o m n i  w zi­
m ie  spu śc ić  wody,  po z o s ta w ia ją c  s a m o c h ó d  
w n i e o p a l a n y m  garażu .  Prócz  t ego ,  na leży

otulić si lnik d e rk ą .  Aby u n ik n ą ć  ż m u d n e j  p r o ­
c e d u r y  spus zczania  wody,  p r z e p u s z c za n ia  sil­
nika,  a p o t e m  p rz e d  ja z d ą  znów na le w an ia  
w o d y  i to w od y n i e z b y t  z imnej ,  o co też  na-
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przejeżdżał.

ur zą dz eni e  pozwala-  
lub o tw ie ran i e  żalu-

leży s ię t roszczyć ,  na le ży  z a o p a t r z y ć  się w s p e ­
c ja lny  o g rz e w a c z  e lek t ryczny ,  w łą c z o n y  przy 
p o m o c y  sz n u r a  d o  e l e k t r y c z n e g o  g n ia zdk a  
w ty c z k o w e g o  w ga rażu .  I w t y m  w y p a d k u  j e ­
d n a k  na le ży  o tu l ić  ca ły  si lnik d e rk ą ,  by  nie 
t rac ić  n i e p o t r z e b n i e  c i e p ło ty  si lnika.

Przy u ru c h o m i a n i u  s i ln ika  w  z imie t r zeba  
nie z a p o m i n a ć  o k o n i e c z n y c h  p s t r o ż n o ś c i a c h  ze 
wzglę du  n a  to,  że olej  m ó g ł  zg ę s t n ie ć  od  z im ­
na.  Naj lep ie j  j e s t  s t o s o w a ć  w z imie  s p e c j a l ­
n e  lekkie o le je,  k t ó r e  d o s t a r c z a  n iem al  każ d a  
f abr yka  o lejów. Należy  ró wn ież  n ie  z a p o m i n a ć  
i ó t e m ,  że m i e s z a n k a  p a ł n a  po w ie t r za  z b e n ­
zyną  m u s i  p o s i a d a ć  o d p o w i e d n i ą  t e m p e r a t u r ę ,  
gdyż  od  t e g o  za leży  sz y b k o ść  jej  pa ro w an ia .

Przy m i e s z a n c e  zbyt  z im ne j ,  w y d a jn o ś ć  
si lnika zby t  sp a d n i e ,  si lnik p r a c u j e  źle i n i e ­
pe w nie .  O b e c n i e  ro zp o w sz ech n i ł y  się p o ­
w sz echn ie  p o d g r z e w a c z e  m ie sz an k i .  P o d g r z e ­
wa n ie  o d b y w a  s ię dw o ja k o :  o g rz e w a  się p o ­

wie t rze  pr zed  d o j ś c i e m  do  gaźnika ,  e w e n t u a l ­
nie gaźnik  ss ie p o w ie t r ze  z imne ,  a d o p i e r o  
m i e s z a n k a  zos t a j e  o g rzana .  Gdy nie p o s i a d a ­
m y  s p e c j a l n e g o  p o d g r z e w a c za ,  m o ż e m y  go 
----------------------------------  z b u d o w a ć  sami ,  p o s ł u ­

guj ąc  się na j lep ie j  m e ­
t o d ą  p ie rwszą ,  t. j. s t o ­
s u ją c  p o d g r z e w a n i e  p o ­
wie t rza ,  k tó r e  idzie do  
ga źni ka .  W ty m  celu 
z b l a c h y  ro b im y  rurę,  
k o n ie c  k tóre j  n a k ł a d a ­
m y  n a  wlo t  do  g a ź n i ­
ka, a j ą  s a m ą  u m i e s z c z a ­
m y  w t e n  s p o s ó b ,  by 
p o w i e t r z e  s a m e  przez  
gaźnik  by ło  o g r z e w a n e  
przez  w y d e c h .  Z a l e c a  
się rów nież  s t o s o w a ć  
w z imie  lże jsze g a t u n k i  
be nz yny,  k t ó r e  łatwiej  
o d p a r o w u ją .

Po w y ż sz e  zabiegi  
z a b e z p i e c z a j ą  p e w n e  i 
s p r a w n e  dz ia łan ie  sil­
nika.

O m ó w i m y  t e ra z  
n i e z b ę d n e  inow ac je  w 
podwoz iu .  P rzedew szy-  
s t k ie m  na leży  s t o s o w a ć  
o p o n y  t y p u  z a b e z p i e c z a ­
j ą c e g o  od  ś l izgania  się 
wozu.  Gdy w y p a d n i e  
śnieg ,  n a  ty lne  koła 
(p ę d z ą c e )  z a k ł a d a m y  
ła ńcuchy .  Z a k ła d a n ie  

ła ń c u c h ó w  w inn o o d b y w a ć  się w s p o s ó b  c e l o ­
wy, gdyż  byle j ak ie  za łoż en ie  p o w o d u j e  ich roz ­
rywanie  się a co p o z a t e m  idzie,  i gubien ie .
Ł a ń c u c h y  na l eży  n a k ł a d a ć  w te n  s p o s ó b ,  by
dw a d ługie  kawałk i  ł a ń c u c h a  o t acza ły  z ob u  
s t ro n  koło,  a p o m i ę d z y  n iem i  były u m o c o w a n e  
kró tk i e  kawałk i  ł a ńc u c h a  ściśle pr zy l ega ją ce  
do  op o n y .  Należy  zwracać  uwagę ,  by  n a ło ż o n y  
w te n  s p o s ó b  ł ańcuc h  n ie  m ó g ł  ś l izgać się po 
oponie .  W os ta tn ic h  c zasa ch  do  te g o  celu 
z p o w o d z e n i e m  są z a s t o s o w a n e  s p e c j a l n e  „ ła ń ­
cuchy"  gu m o w e .

Nie na leży  również  z a p o m i n a ć  i o na le-  
ż y te m  wyek w ip o w an iu  n a  z imę k ie rowcy.  Prze-  
de w s z y s tk ie m  na l eży  z a o p a t r z y ć  go  w o d p o ­
wiednie  c i ep łe  ubran ie ,  szczególn ie ,  gdy  m a m y  
s a m o c h ó d  o twar ty .  D o b r e  r ę k a w i c e  z fu t r em  
od  w e w n ą t r z  lub na  zewnąt rz ,  co  j e s t  bardziej  
celowe,  gdyż lepiej  grze je ;  m u s z ą  być  z a o p a ­
t r z o n e  w d łu gie  m an k ie ty ,  k tó re  w c i ą g a m y  na
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rę kaw y i ś c ią g a m y  r zem yk ie m .  W t e n  s p o s ó b  
m r o ź n e  pow ie t r ze  n ie  m a  d o s t ę p u  do  ciała 
p o d  r ę k a w e m .  Na m ni e js ze  ch ło dy  m o ż n a  s to-

R ysunek 1 Ochronne żaluzje pionowe. 2. Elektrycz­
ne ogrzewacze silnika. 3. Doskonały wzór czapki 
zimowej. 4. Papucie i gumowe buty, dla m otocy­

klistów.

s ow ac  sk ó r z a n e  r ęka w ic e  na wacie .  Naj lepiej  
g r z e j e  do b ry  koż uszek .  S k ó r z a n a  ku r tk a  s a ­
m o c h o d o w a  nie j e s t  t ak  c iepła .  Oczywiśc ie  
s t rój  j e s t  zależny od  te go ,  czy jeźdz imy po  
m ie śc ie ,  gdz ie  kursy  są  n a o g ó ł  krótkie,  czy 
w y b i e r a m y  się w d łuższą  podróż .

W o s t a t n i m  w y p a d k u  k i e ro w cę  na leży  z a ­
o p a t r z y ć  ko n ieczn ie  w c z a p k ę  fu trzaną ,  zakry  
w a ją c ą  uszy i tył głowy.  Tu na ieży  p a m i ę t a ć  
o o tw o r a c h  na  uszach ,  by k ie rowc a  m ó g ł  s ły ­
szeć  sygna ły  s a m o c h o d o w e  i po licyjne .  Ciep łe  
b u t y  e w e n t u a l n i e  p a p u c i e  d o p e ł n i a j ą  s troju.

O b e c n i e  są  s t o s o w a n e  grze jniki  z Dlachy, 
n a p e ł n i a n e  g o rącą  wodą ,  e w e n t u a l n i e  grze jniki  
e le k t r y c z n e .  O s t a t n i e m i  cza sy  zaczę to  s t o s o ­
w a ć  og rz e w a n ie  s a m o c h o d u  przy p o m o c y  rur, 
p rzez  k tó r e  p r z e c h o d z ą  gazy  w y d e c h o w e .  Szy-

R ysuneh górny: Umocowanie dachu nad wózkiem  
motocyklu.

R ysunek dolny. Ścianki ochronne wózka m otocy­
klowego.

ba  p rz e d n ia  przed  k i e row cą  winna  być z a o p a ­
t r z o n a  w przyrząd  d o  śc ie ran ia  śn ie gu  i k rope l  
de szczu ,  p o r u s z a n y  ręcznie  lub e lek t rycznie .

Przyrządy  te  b u d u j ą  się o j e d n y m  lub dwu 
rozm ia rach .  J e s t  to u r z ą d z e n ie  ba rd zo  p r a k ­
ty c z n e  i p o le c e n ia  godr .e .  Przeciw z a m a rz an iu  
i p o c e n iu  się szyb  i nadwoz i  z a m k n ię ty c h ,  i s t n i e ­
je  na rynku  cały s z e r e g  p a t e n t o w a n y c h  p ł ynó w,  
k tó re  j e d n a k  dz ia ła ją  na  czas  k ió tk i  i nie  są 
zbyt  z a d a w a ln ia ją c e  w działan iu .

Przy n a d w o z i a c h  zakr y ty ch  n i e z b ę d n y  j e s t  
w e nt y la to r ,  gd yż  przy d łuższych  p o d r ó ż a c h  
zdarza  się, że ga zy  W y d echo w e  p r z e d o s t a j ą  
się do  w e w n ą t r z  nadwoz ia .  Gazy  te  p r z e d o ­
s ta ją  się w s p o s ó b  n ie z n a c z n y  w i lośc iach  zn i ­
k o m y c h  i s t o p n i o w o  za t r u w a ją  powie t rze ,  co 
p o w o d u j e  p o z o r n i e  n ie w y t ł u m a c z o n y  ból głowy 
u p a s a ż e r ó w .  W e n t y l a t o r  po w in ie n  być  tak  
z m o n t o w a n y ,  by s t r u m i e ń  z im n e g o  powie t rza  
nie  trafiał  n a  p a s a ż e r ó w .

M o to cyk l i s ta  j e s t  o wiele więcej  n a r a ż o ­
ny  na  dz ia łan ie  n i e p o g o d y ,  l ecz z a b e z p i e c z e n i e  
go  o d  d e s z c z u  i b ło ta  j e s t  d o ś ć  t r u d n e .  J e ­
d y n ie  w kra ju  n a jw ię k s z e g o  rozwoju  m o to c y -  
kl izmu, w Anglji ,  u r z ą d z e n ia  z a b ezpi ec za ją ce  
m o to c y k l i s tę  o d  wpł ywu n ie p o g o d y  w zimie 
m a i ą  d u ż e  r o z p o w s z e c n n ie n ie .  Pr zede w sz ys t -  
k i e m  s p o t y k a m y  tu  ś c i a n k ę  o c h r o n n ą ,  m o n t o  
w a n ą  na  , k ie rownicy  m o to c y k lu ,  c h ro n ią c ą  
twarz  i g ó r n ą  cz ęść  c ia ła  motocykl i s ty .  Śc ian  
kę  w y k o n y w u j e  się z ce lo lo idu ,  w p u s z c z a n e g o  
d o  m e t a l o w e j  ramki ,  k tó r ą  u m o c o w u j e  s ię  na 
k ie rownicy .  Ś c ia n k a  ta za kr yw a  pole  widzenia ,  
gdy  p a d a  ś n i e g  lub  deszcz ,  w y p e łn i a  za ś  s w o ­
je  zadani e  ty lk o  częśc io wo ,  gdyż  ch ro ni  od 
d esz czu  twa rz  i r a m io na .  C e le m  z a b e z p i e c z e ­
nia c a ł e g o  ciała,  p r z y m o c o w u j e  s ię do  niej 
p ła c h tę  n ie p r z e m a k a l n ą ,  k tó r ą  p rzyc zepi a  się 
u do łu do  o c h r a n i a c z y  goleni .  Te o s t a t n i e  są 
b u d o w a n e  w p r z e r ó ż n y cn  o d m i a n a c h .  Na ry­
cinie widz imy o c h r a n i a c z e  go len i  s ta n o w ią c e  
j e d n ą  ca łoś ć  z p rz y k r y c i e m  si lnika,  k t ó r e  z a ­
b ezpi ecza  m o t o c y k l i s t ę  o d  o b ry zga n ia  o le je m .  
N a o g ó ł  m ot ocykl i śc i  n ie c h ę t n i e  s t o s u j ą  p o ­
wyższe u rządzenia ,  gd yż  s z p e c ą  o n e  wygląd  
m a s z y n y .

O ile nie s t o s u j e m y  powyżs zyc h  urzą 
d z e ń  o c h r o n n y c h ,  m u s i m y  u c ie k a ć  s ię  do 
ubioru ,  k tó ry  zab e z p ie c z a  ciało od  wpływu 
n ie p o g o d y  l i t era ln ie  qd  g iowy do  pięt .  Angl i ­
cy no sz ą  na jcz ęśc ie j  n i e p r z e m a k a l n e  p łaszcze ,  
d o b r z e  o b l e g a j ą c e  c ia ło  i s ię g a ją c e  po za  k o ­
lana  oraz  ryb acki e  bu ty .  Są  u ż y w a n e  również  
n i e p r z e m a k a l n e  kur tk i  i s p od ni e .  Kurtki  by 
wają s k ó r z a n e  lub p r z e g u m o w a n e .  M o t o c y ­
klista nos i  c z a p k ę  lub he łm,  w z imie  na  futrze.  
R ękaw ic e  z j e d n y m  p a l c e m  lub wszys t k i emi  
są  również  n a  futrze .  S to s u ją  się prócz  te g o  
b a rd z o  p r a k t y c z n e  o c h r a n i a c z e  do  rąk  z n ie ­

p r z e m a k a l n e g o  p łó tn a ,  skór y  lub g u m y ,  k tó re  
n a w l e k a j ą  s ię na k i e r o w n ic ę  i tw or zą  co ś  w 
gu śc ie  s t o ż k a  n a o k o ł o  ręki.  Są  o n e  zwykle 
te ż  w y ś c ie lo n e  fu t r em .

RysuneR 1. Termostat do regulacji obiegu wody 
chłodzącej. 2. Ścianka ochronna do umocowania  
na kierownicy motocyklu. 3. Ocnraniacz goleni. 

4. (ostatni u aoiu) Ogrzewacz.

Przy ko sz a c h  m o to c y k l o w y c n  w zimie 
s t o s u j ą  się śc ianki  o c h r o n n e  z ce io loidu  i n i e ­
p r z e m a k a l n e g o  p ł ó tna .  Z a b e z p i e c z a j ą  o n e  j e ­
d y n ie  od  wiat ru.  O d  d eszczu  i ś n ie g u  nieź le 
o c h r a n i a j ą  s p e c j a l n e  daszki  S p o t y k a n e  są 
c z a s e m  ko sz e  k r y te  lub z n a d s t a w k ą  n a k ł a d a ­
n ą  n a  z imę.  ~ *-

Duże  us ług i  o d d a j ą  tu, p o d o b n i e  j a k  w 
s a m o c h o d a c h  o g r z e w a c z e  or az  c iep ł e  p a p u c ie .  
Co  s ię  tyczy  si lnika m o t o c y k l o w e g o ,  to  ’ w zi­
m ie  w y m a g a  o n  j e d y n i e  o d p o w i e d n i e g o  o le ju  
i dobr e j  ben zy n y .

Mot.

Pierw sza Krajowa 5ahryKa 
sam och od ów  osobow ych..

Twórca „Stetysaa*’ inż. ajefan TyszKiewicz, zorganizował Tow. 
ARc. budowy samochodów ,,Stetysz“. Nowopowstałe towarzy­

stwo posiada 3- 0 0 0 .0 0 0  zł. Kapitału zakładowego.

J a k  juz o  t e m  do no s i l i ś m y ,  k ra jo w a  fa­
bryka  s a m o c h o d ó w  p. St.  Tyszkiewicza  „ S t e t y s z ” , 
p r z e k s z t a ł c o n a  zos ta ia  w T c w a rz y s tw o  Akc y jn e  
z k a p i t a ł e m  z a k ł a d o w y m  t r zech  mi l jon ów z ło ­
tych.  Za łożyc ie l ami  T-wa są: St.  hr. Tyszkiewicz,  
ks. A. Radziwił ł ,  M. hr. Z a m oy sk i ,  ks.  R San- 
guszko ,  K. hr.  Os t ro wsk i ,  St.  ks. Lubomir sk i ,  
T. Sułowski ,  St.  F uks,  St.  Suryn,  W. Kutten,

J .  O d e c h o w s k i  or az  B a n k  H a n d lo w y  i B a n k  
Z ie m ia ńs ki .

N o w e  T ow arzys tw o  A k cy jn e  z a k u p u j e  o b e c ­
n i e  w ł a s n e  b ud ynk i  f ab ry czn e  i w na jb l iższym 
czas ie  ro zpoc zni e  n o r m a l n ą  p r o d u k c ję .  S a m o -  
c n o d y  „ S t e t y s z ” zd o b y ły  s ob ie  już zwolenników,  
a p o w s t a n i e  fabryki  r .ależy p o w i ta ć  z u z n a n i e m  
i życzyć  p o w o d z e n i a  jej  Organiza torowi.  T.

Z A K Ł A D Y  A K U M U L A T O R O W E

SYST. „TUDOR. f t
S. A.

W A R S Z A W A ,  ul. Z Ł O T A  35.
T elefony: 404 94, 17-45, 121-74 i 329-46.

O D D : I fl L Y:

B y d g o s z c z ,  ul. Błonia 7. T e le fon  13-77.
P o z n a ń ,  ul. M os to w a  4a. Te le fo n  11-57.
L w ó w ,  ul. N a b i t l a k a  21. Te le fo n  52-35.

P O L E C A J Ą  S W O J E  Z N A K O M I T E  

A K U M U L A T O R Y  S T A R T E R O W E

Sprzedaż na m iasto  st. W arszawą w  firm ie

„ M A G M E T ”
W a rsz a w a  u l. H oża 33.

T e lefo n  19-31.



3

Znany dziś na caiy świat polski harcerz globtroter, p. Jerzy Jeliński, po opasaniu kuli ziemskiej wybiera 
się w podróż naokoło Polski, w celu wygłoszenia w szeregu miast odczytów'p. t. „Jak opasałem kulę ziemską  
flagą polską". Odczyty urozmaicone pokazami szeregu trofeji zdobytemi w^drodze i setkami przezroczy ilu- 
strującemi przebieg jazdy, mają zgóry zapewnione powodzenie. Przed wyruszeniem w drogę p. Jerzy Jeliński 
zaopatrzył się w fir. „Magnet", w znany ze swej dobroci krajowy akumulator syst.  j,Tudor“, co uwidacznia 
powyższe zdjęcie i autograf młodego, lecz doświadczonego automobilisty. Obok p. Jelińskiego stoi p. Popław­

ski właściciel fir. „Magnet".

Czy n ie  n a le ż a ło b y  i n a m  przy okazji  
n o w e g o  roku  z łożyć  życzenie  m ag is t r a to w i  
wielkiej  W arszaw y,  by  rozwiązał ,  s p r a w ę  pci- 
sz en ia  sz a rp i ący ch  z dr ow ie  i n e rw y  p iek ie l ­
ny ch  h a ła s ó w  u l icznych  e w e n t u a l n i e ,  że by  
p rz y n a jm n ie j  nią s ię  zajął  i co k o lw ie k  w tej 
kwest j i  uczynił .

BACZNOŚĆ! BACZNOŚĆ!

AUTOMOBLIISCI
Proszę żądać 

„gratis i franco**
najnowszy Katalog

na wszystKję

PRZYBORY 
SAMOCHODOWE

L. K R UPK A
Warszawa, Nowy-Świat 5.

Pisma nadesłane redakcji.
„Motor" największe ilustrowane czasopismo z dzie­

dziny sportu m otorowego w Czechosłowacji. Dwutygod­
nik. Rok wydania VII. Nr. 24 (gwiazdkowy). Zawiera na­
stępujące artykuły: „Przed zimową śpiączką." Knotek, 
„Ci, którzy odeszli..." „Na zimowe miesiące," „Zawody 
dawniej, dziś i w przyszłości." „Synowski dar" (opo­
wieść wigilijna). „Birmingham-Londyn-Paryż-Praga" (po­
dróż motocyklem). „Buldog Dingo." Sonkop (nowela),  
„flbeceda"—wiadomości o samochodzie dla początkują­
cych" Inż. Gruber. „Motocyklem na alpejskie kolosy." 
Frei. „Utrzymanie i naprawy motocyklów" Inż. Leman.

Prócz tego opisy nowości konstrukcyjnych R. J. S. 
1929 i Porrot'a, dość bogata rubryka „Ze świata," oraz 
szereg drobnych notatek i wiadomości.

Celem zaznajomienia naszych Czytelników z sa- 
mochodowo-motocyklową prasą czeską, umieszczamy  
parę streszczeń i wyjątków tego numeru.

C h c e s z  g r a ć
w  B ridgea?

Kup podręcznik napisany przez

„ I G A ”
autora „Kącika bridge’o w e g o “. 

NaKładem:

Inform acyjnej A jencji W ydaw niczej
W arszaw a,  B ra c k a  20 m. 1, tel.  4 1 0 - 8 5 .

ReKordy Forda.
W y d a jn o ść  fab ryk  Forda zbliża  s i ę  do
10.000 s a m o c h o d ó w  d z ien n ie .  Ford udzie la  
b e z p ła tn ie  n ie z b ę d n e  ze fc iec i  przy s a m o ­

ch o d a ch ,  p o  p rzebyc iu  500, 1000 i 1500 mil..

W y d a j n o ś ć  fabryk  Fo rd a  w paźdz ie rn iku  
1928 r. s t ano w i ła  5500 s a m o c h o d ó w  dziennie. .  
W n a s t ę p n y c h  m i e s i ą c a c h  w y d a jn o ś ć  ta wz ra ­
s ta ła  i zbliża się o b e c n i e  do  cyf ry 1 0 0 0 0  sz tuk,  
k tó rą  Ford zd ecy d o w a ł  os ią gnąć .  Ilość p r a ­
co w n ik ó w  z a t r u d n i o n y c h  u Fo rd a  w Det ro i t  
wynosi  125000 ludzi, a r azem  we wszys tk ich  
jego  p r z e d s ię b io r s tw a ch  186300 ludzi. P r z e d ­
s tawic ie le  Fo rd a  udz ie la ją  sw ym  k l i j en t om  
d a r m o  n i e z b ę d n y c h  za b i egó w przy s a m o c h o ­
da c h  po  przębyciu  500, 1000 i 1500 mil. Olej  
s i lnikowy j e s t  z a m i e n i a n y  b ezp ła tn ie .  Ca łe p o d ­
wozie  j e s t  s m a r o w a n e  d a r m o .  Za p r a c e  oraz  
d o d a n e  m a t e r j a ł y  przy kon t ro lo w a n iu  ba t e r jp  
gaźnika,  oświe t len ia ,  ha mulców,  k i e ro w n ic y  
i p n e u m a t y k ó w  kli jent  nic nie płaci.

W  roku 1929
w y ru szy  do b ie g u n a  p ó łn o c n e g o  szw edzki 
m e te o r o lo g  M. S and stram , oraz dr. E ckener  

na Z ep pe lin ie  z 1928 r.

Pier wszym ,  og łosi ł  z am ia r  u d a n ia  s ię  do 
okol ic  b i e g u n a  p ó ł n o c n e g o  w r. 1929, sz w e d z ­
ki m e t e o r o l o g  M. S a n d s t r o m .  E k s p e d y c j a  m a  
na  ce lu  z b a d a n ie  p ły w a ją cyc h  l o d o w c ó w  oraz  
p r ą d ó w  m o r s k i c h  w s t r e fa c h  p o d b ie g u n o w y c h .  
J a k  w i a d o m o  m e t e o r o l o g j a  o b e c n a  m a  wie l­
k ie  t r u d n o ś c i  w p rz e p o w i a d a n i u  p o g o d y  w ła ś ­
nie d la teg o ,  że n ie  są j e szcze  z b a d a n e  w a ­
runki  p a n u j ą c e  w s t r e f ach  p o d b i e g u n o w y c h ,  
k tó re ,  oczywiśc ie  m u s z ą  wywierać  wpływ na 
p r ą d y  p o w ie t r z n e  i s ta n  p o g o d y  n a  g lobie  
z i em sk im .  E kspedy c ja  więc u c z o n e g o  s z w e d z ­
k iego  m o ż e  m ie ć  d o n io s łe  z n a c z e n i e ' d l a  życia 
p r a k ty c z n e g o .  D ru g ą  e k s p e d y c j ę  w ro ku  b i e ­
ż ą c y m  m a j ą  zam ia r  wys łać  Niemcy,  u ż yw a jąc  
do  t e g o  celu Z epp e l ina ,  k t ó ry  prze lec iał  o c e a n  
w roku  1928 Z e p p e l i n  bę d z i e  p r o w a d z o n y  
przez  dr. E c k e n e ra .  W wyprawie  w e ź m i e  udz iał  
50 ludzi. W y p r a w a  u d a  się aż d o  Alask i ,  c e ­
le m  e w e n t u a l n e g o  zna lez ien ia  wygod ni e j sz e j  
d rogi  z E uropy  do  Ame ry k i  niż o b e c n a  p rz e z  
o c e a n  At lantycki .

Ostatnie rekordy.
W łosi pobili rekord dw u n astogod zin n ej  
jazd y na sam och od zie , Francuzi rekord  

szyb k ości na m otocyk lu .

W łochy. Dwaj włoscy  au to mo bi l i ś c i  z a ­
wodni cy  - a m a to rz y ,  h rab ia  Luigi C a s t e l b a r c o  
i Mar io  Albert i  pobil i  d w u n a s t o g o d z i n n y  r e ­
k o rd  s a m o c h o d o w y  dla k a te go r j i  do  1 1 0 0  c m  *.

G da ło  im s ię  p r z e b y ć  w c iągu  12 godz in  
n a  s z e ś c io c y l in d r o w y m  Amilc arze  p rz e s t r z e ń  
1,427 kim.  700 m.,  o s i ą g a ją c  sz y b k o ść
118 k im.  975 m.  n a  godz inę .

P o p r z e d n i  re k o rd  u s t a lo n y  14 lu te g o  1928 r. 
s ta no wi ł  1055 kim. 816 m. (87 kim.  984 m. 
n a  godz inę) .

Francja. Na a u t o d r o m i e  w M o n t l h e r y  
w Paryżu  n a  m o t o c y k l u  S a ro l e a  o  p o j e m n o ś c i  
500 m :i S u p e r -S p o r t ,  zo s ta ł  u s t a n o w i o n y  n o w y  
świa tow y r e k o r d  na  5 kim.  przy  p rz ec ię tn e j  
szybkośc i  181,8 k lm /g o d z .  W  n a j s z y b s z e m  o k r ą ­
żen iu  s z y b k o ś ć  m a k s y m a l n a  w yn ios ła  183 k lm|gdz.  
Te n  n o w y  r e k o r d  św ia towy pr zewy ższa  zna c z ­
nie p o p r z e d n i  177 k lm/godz .

Sprawą zwalczania
hałasu ulicznego, w  L ondynie za jęto  s ię  bar­
dzo aorąco, a co  pustanow i W arszawa w  

roku 1929?

Ha ła s  uliczny,  d o  k t ó r e g o  przyczyni a j ą  
się w znaczne j  m ie rze  sy g n a ły  s a m o c h o d o w e ,  
s ta ł  s ię w o s t a t n i c h  c z a s a c h  p ra w dz iw ą  p la gą  
dla m i e s z k a ń c ó w  L o n d y n u .

S p r a w ą  zwa lczan ia  h a ł a s u  u l i cznego  za­
j ę t o  s ię  w L o n d y n ie  ba rd zo  go rą co .  Dla o p r a ­
co w an ia  p l anu  walki  z h a ł a s e m  u l icznym z o ­
s ta ła  u t w o r z o n a  Komisja,  w sk ła d  k tóre j  w c h o ­
dzą  pr zeds t aw ic i e l e  władz  mie jsk ich ,  fab ryk  
oraz  policji.
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Otwarcie ,,3aint-Didier".

W dniu 20 grudnia ub. r. w Warszawie przy ul. Mazowieckiej 9, odbyto się otwarcie salonu wystawowego Polskie 
go Towarzystwa Samochodowego „Saint Didier" Sp. Tikc., powyżej umieszczamy karykatury wszystkich  
wybitniejszych przedstawicieli, przemysłowców i kupców samochodowych oraz przedstawicieli prasy samochodowej  
obecnych na otwarciu.

Rys, L ip iń sk i.

Zarys historji lotnictw a. (cL
W Nr. 28 r. ub. um ieściliśm y początek (wstęp) 

cyklu art. o h istorji lotnictwa światowego p.t. „X X V  lecie 
lotnictwa św iatow ego0, obecnie podajem y c. d. tej najcie­
kawszej dziedziny sportu i komunikacji nadmieniając, że  
dalsze art. będziem y ilustrować rysunkam i z  czasów ich 

pochodzenia. Red.

Po p i e rwszych  p r ó b a c h  br. M ontg ol f ie r
i prof .  C h e r l e s ’a, rozpoc zą ł  s ię  cały sz e re g  
p r ó b — i w r. 1785 J a n  Bl an ch a rd  i J a n  Je f f r i e s  
prze lec iel i  p rzez k a n a ł  L a m a n c h e .

W ś lad za s u k c e s e m  B l a n c h a r d ’a— n a s t ą ­
piła p ie rwsza  k a t a s t i o f a  lotnicza  z a k o ń c z o n a  
śm ie rc ią  P i ló t re  d e  Ros iez i R o m a i n ’a. Dzień 
15 cz e rw ca  1785 r. był dn ie m,  k tóry  rozpoczął  
d łu gą  l istę o f ia r  lotnia twa .

X  c iągu  d w u n a s t u  lat  n a s t ę p n y c h  aero-  
n a u t y k a  n ie  z robi ła  prawie  p o s t ę p ó w  g o d n y c h  
za n o to w an ia ,  d o p i e r o  w r. 1797 fizyk G a m e z i n  
w y kona ł  s p a d o c h r o n  przy p o m o c y  k t ó re g o  
opuśc i ł  s ię  z wysok ośc i  1 0 0 0  met rów.

Po za ca ły m  s z e r e g i e m  lotów d o k o n a n y c h  
w ce la c h  za robko wych ,  po d c z a s  k tó rych  lotni ­
cy d o k o n y w a l i  ćwiczeń g im na s t yc znych ,  i za ­
bawiali  widzów s z tucznem i  ogniami ,  rozpoczę ły 
s ię loty n a u k o w e .  Pie rwszy  lot  nauczyc ie la  
R o b e r t s a n  a, a n a s t ę p n i e  lot  p r o f e s o r a  Zacha-  
rowa, n ie  da ły  ż a d n y c h  p o z y ty w ny ch rezu l ta ­
tów, d o p i e r o  p r a c e  w m -cu  lu ty m  z r. 1804 
z n a n y c h  f izyków La p la c e  i G ay- L ussagu  dały 
du żo  c e n n y c h  s p o s t i z e ż e ń  —  i pos łużyły  p o d ­
s ta wą  dla  c a łe g o  s z o re g u  teory j  n a u k ow yc h.

W o k r e s ie  ty m daj’e s ię  zauwa żyć  zanik 
z a in te r e s o w an ia  d o  a e r o n a u t y k i — wojny  Napo 
leońskie ,  a n a s t ę p n i e  o k r e s  reakc ji  e u r o p e j ­
skiej  nie  sprzyja ły rozwojowi  lo tn ic twa— to też 
w c iągu  lat  c z t e r n a s t u  nic g o d n e g o  uwagi  nie 
zo s ta ło  z a n o t o w a n e  —  d o p ie ro  w rok u  1850 
dwaj c h e m i c y  Barral  i Bixio na  z lecenie  F r a n ­
cusk ie j  f t k a d e m j i  podję l i  s ię p r zep ro w ad zi ć  
ba d a n i a  a t m o s f e r y  na  różnych  w y so ko śc i ach  
p o d c z a s  burzy.

P r z y g o to w a n ie  i e k w i p u n e k  b a lo n u  p o ­
wie rzo n o  z n a n e m u  fizykowi Regn au l t .  W dniu  
27 l ipca  1850 os iągnę l i  oni  w y s o k o ś ć  7000 
m e t r ó w  b a r d z o  s t a r a n n i e  no tu ją c  t e m p e r a t u r ę  
i p r z e p r o w a d z a j ą c  o b s e rw a c je  m a g n e t y c z n e .  
Loty  G r e e n 'a  i W e l s h ’a oraz  G la i sh e r ’a wraz 
z Caxwel l’e m  również  da ły  du żo  m a t e r j a ł u  n a ­
u k o w e g o  p rzy czem  w dniu 5 wrześn ia  1862 
G la is che r  os i ągn ą ł  w y s o k o ś ć  9000 met rów.

W 1865 roku  —  rozpoczyna  się żywa 
dz ia ła lnoś ć  F r a n c u s k ie g o  Towarzys tw a f te ro-

s t a t y c z n e g o — zwłaszcza  od  cz asu  gd y  p r e z e s u r ę  
je g o  obją ł  Kamil  F la m m a r io n .

M in is t e r ju m  W o jn y  o d d a ł o  do  j e g o  d y ­
spozyc j i  niewielki ,  lecz o a rd z o  s t a ra n n i e  z b u ­
d o w a n y  ba lon,  z b u d o w a n y  lecz prawie  n ie w y ­
korzy s t an y  p o d c z a s  w o jn y  włoskie j .  W ok re s i e  
od  1867— 1870 F l a m m a r i o n  doKonał  13 lo to w — 
z b ie ra jąc  b a rd z o  obfi ty  m a t e r j a ł  n a uk ow y.  
Głów nie  d o ty c z ą c y  s t o p n i a  wilgoci  i f o r m o w a ­
nia się ob ło k ó w .

J e d e n  z b a r d z o  c ie ka w ych lotów zos ta ł  
d o k o n a n y  14 l ipca 1867 roku  gdy  u d a ło  m u  
się u t r z y m a ć  w p o w ie t r z u  1 2 7 | J  godz in  i prze 
lec ieć  ok o ło  550 kim.  W ty m  że cza s ie  zajęli  
się f t e r o u a u l y k ą  W. d e  Fouyie l le  i G a s t o n  
F issandier .

W c z a s !e  w ojn y  f r an k o -p ru sk i e j  wyko^zy 
s t a n o  ba lo n y  dla  u t r z y m a n i a  łącznośc i  p o m i ę ­
dzy o b l ę ż o n y m  P a r y ż e m  a resz ta kra ju.  O r g a ­
n izację  k o m u n i k a c j i  ba lo no w e j  p od ją ł  s ię  dy 
re k to r  pocz ty  R a m p o n t — k o n s t r u k c j i  i b u d o w y  
b a l o n ó w  b ra c ia  G o d a i d  i J o n .

P ie rwszy  b a lo n  wylecia ł  dn ia  23 wrześn ia  
1870 r. i p o  t r z e c h  g o d z in a c h  lądo wa ł  w odle-  
104 k im.  o d  P aryża  un ik n ąw sz y  p l a c ó w e k  i p a ­
troli  n i em ie c k ic h .  O g ó * e m  w c iągu  c z t e r o m i e ­
s i ę c z n e g o  o b l ę ż e n i a  w y p u s z c z o n o  64 b a l o n y —  
pięć b a lo n ó w  s p a d ł o  na  t e r e n i e  z a j ę t y m  przez  
a r m j ę  n ie m ie c k ą ,  dwa ba lo ny  zginę ły  bez  ś la ­
du,  o k o ło  150 o s o b  w y d o s t a ł o  się d r o g ą  p o ­
wie t rz ną  z P a ry ża  i p r z e s ł a n o  10000 kg. l istów. 
Każdy b a lo n  zab ie ra ł  również  go łę b ie  p o cz t o w e,  
k tó r e  pr z y n o s i ły  w i a d o m o ś c i  ze świa ta  d o  o d ­
c ię te g o  Paryża .

Po z a k o ń c z e n i u  w o jn y  znów  roz poc zą ł  się 
o k r e s  lo tów n a u k o w y c h ,  f t e r o n a u c i  Croce-  
Spinne l l i  i Sivel  zbudow al i  ba lo n  „Zeni t "  
o p o j e m n o ś c i  3000 m e t r ó w  sz e ś c ie n n y c h .  
P ie rwszy  p r ó b n y  lot  zos ta ł  d o k o n a n y  przez  
braci  T iss and ie t  S ive l ’a, J o b e r t ’a i C roce  Spinel l i .  
Ba lon  u t r z y m a ł  s ie  iv pow ie t r zu  22 god ziny  
40  min ut .

N a s t ę p n y  lot  Z e n i t ’u zos ta ł  z ak o ń c z o n y  
t ragicznie .  Dn.  15 kwie tn ia  1875 r. G. Tissan-  
dier ,  Croce-Spine l l i  i Sivel rozpoczę li  lot  w c e ­
lu os ią g p ię c i a  możl iwie  na jwiększe j  wysokośc i .

W c ią gu  d w ó c h  gooz in  Z en i t  o s ią g n ą ł  
w y s o k o ś ć  8000 m e t r ów .  Wszyscy  trzej  a e r o n a -  
uci straci l i  p r z y t o m n o ś ć .  O  godz .  3  min.  30 
ba l o n  o p a d ł  ko ło  Ciron.  Croce-Spine l l i  i Sivel 
z m a r l :, T i s s a n d i e r  zosta ł  u r a to w an y .

Nie zważa j ąc  na  t r ag i czne  z a k o ń c z en ie  
te go  lo tu  T is sa n d ie r  nie  p r z e s ta ł  z a jm o w a ć  s ię 
a e r o n a u t y k ą  —  i k o n t y n u o w a ł  loty wraz ze 
s w y m  b r a t e m  i z f izykiem Dute -Po i tev in .

W ty m  czas ie zos ta ły  d o k o n a n e  p ie rw sze  
p r ó b y  fotograf j i  z ba lon ów ,  m ia n o w ic ie  f o t o ­
g r a f  D ag r o n  w c i ągu  kilku lo tów d o k o n a ł  cały 
s z e r e g  zdjęć.

W N i e m c z e c h  zos ta ło  z a ło ż o n e  T o w a r z y ­
s tw o  dla p o p i e r a n i a  lotnic twa ,  ( D e u t s c h e r  Ve- 
re in zur  F o e r v e r u n g  d e r  Luf t sch i f fahr t )  w p r a ­
c a c h  k t ó re go ,  przyjęl i  żywy udz iał  uczeni  tej  

a ia ry  co f t ssman," B e r s o n  Gross ,  Hergese l l ,  
Syr ing.  J e a n y m  z c ie ka w szyc h  lotów był lot 
B e r s o n a  b a l o n e m  Fe n ik s  —  p r z y c z e m  dnia  
4  g ru d n ia  1894 o s ią g n ą ł  w y s o k o ś ć  9150 m e ­
t r ów

Była to na jw iększ a  w y s o k o ś ć  s tw ie rd z o n a  
z a p i s e m  o a r o m e t r u  s a m o p i s z ą c e g o .  B e r s o n  
z a o p a t r y w a ł  się w t len  dla o d d y c h a n i a  i ca ły  
cza s  był  z u p e łn ie  p r z y to m n y ,  no to w a ł  swe 
wrażenia ,  t e m p e r a t u r ę ,  s t o p i e ń  wilgoci  p o ­
wiet rza.

W ty m  że czasie  r o z p o c z y n a  się cały 
s z e r e g  p ró b  z b a l o n a m i - z o n d a m i  p u s z c z a n e m i  
ty lko  z a p a r a t a m i  s a m o p i s z ą c e m i  bez  ludzi. 
Dzięki t y m  b a l o n o m  ud a ło  s ię  z b a d a ć  a t m o ­
sf e r ę  do  wy so ko śc i  20000 m e t r ó w .  Mianowic ie  
ba lo n  w y p u s z c z o n y  dnia  5 l i s to pada  1908 roku 
przez  f t k a d e m j ę  f t e r o n a u t y c z n ą  w L i n d e n b e r g u ,  
o s ią g n ą ł  w y s u k o ś ć  20650 m e t r ó w .  Ciśn ien ie  
b a r o m e t r y c z n e  wy ka za ło  35 mi l imet rów,  te rn  
p e r a t u r a  59,3° C poniże j  zera,  p o d c z a s  gdy  r a  
z iemi  w ty m  czas ie t e m p e ra tu ra  rów na ła  
s ię  zeru.

Po  za lo tami  w ce la ch  nauKowych,  dia 
b a d a ń  f izycznych i a s t r o n o m i c z n y c h  zaczęty  
s ię  p r ó b y  lo tów d a l e k o d y s t a n s o w y c h — p r z y c z e m  
myśl  ludzka  p r a c o w a ł a  n a d  r o z w ią z a n ie m  s p o ­
s o b u  k ie ro w ani a  b a l o n e m ,  b j  z a p a n o w a ć  na d  
w ia t r e m

Fr anc usk i  inżynie r  H e rve  sk o n s t r u o w a ł  
a p a r a t  n a z w a n y  „ d e v i a t o r “, dz ięki  k t ó r e m u  
przy locie n ad  w o d ą  (m o r z e m )  m o ż n a  było 
do  p e w n e g o  s t o p n i a  n a m o w a ć  ruch  p o z io m y  
ba lon u ,  a nawei  s k i e ro w y w a ć  go  u k o ś n i e  do  
k i e r u n k u  wiat ru.  P o s łu g u ją c  się d e v i a t o r e m  
H erv e  hr. d e  la Vaulx Ki lkakrotnie  p r ó b o w a ł  
p rze l ec i eć  m o r z e  Ś r ó d z i e m n e .  P o m i m o ,  że 
pr ó b y  te  były n i e u d a t n e ,  j e d n a k  wykaza ły  
m ożl i woś ć  do  p e w n e g o  s t o p n i a  k i e ro w an ia  
b a l o n e m ,  i w p e w n y m  wypadKu p o s u w a n i a  się 
p o d  k ą t e m  du  60° w s t o s u n k u  d o  k i e r u n k u  
wiat ru.

P r ó b a  s z w edz ki ego  u c z o n e g o  S. f tndr e ,  
na  ba lo n ie  O r n e n  (orzeł)  p rz e b rz m ia ła  s z e r o ­
k im e c h e m  p o  c a ły m  świecie,  i p i s m a  o s t a t ­
n ich lat z e sz łe go  s tu lec ia ,  po św ię c a ły  du żo  
uw agi  t e m u  ś m i a ł e m u ,  a w i s toc ie b e z n a d z i e j ­
n e m u  p rzeds ię w z ięc iu  zba d a n ia  b ie g u n a  p ó ł ­
n o c n e g o ,  Co się s t a ło  z f t n d re ,  w ja k i c h  w a ­
r u n k a c h  zginą ł nie w i a d o m o  —  p o z o s t a ł o  to 
t a j e m n i c ą  lodów —  a imię  j e g o  pow ię k szy ło  
sz e re g  of ia r  lo tn ic twa  i b i e g u n a  p ó ł n o c n e g o .

W roku  1899 f t e t o  Klub Francj i  u f u n d o w a ł  
n a g r o d ę  z na jd łuż szy  prze lo t .  W 1900 roku  
hr. d e  la Vaulx  prze lec i a ł  z Paryża  d o  Ko io -  
s ty sz ew a  z. Kijowskiej ,  o s ią g a j ą c  d y s t a n s  1920 
kim.  O d  r. 1905 o g ó l n e  z a i n t e r o s o w a n i e  z a c z ę ­
ła budz ić  n a g r o d a  w y d a w c y  N e w - J o r k - H e r o l d u  
G o r d o n - B e u n e t ’a, k tó ra  zdobył a  p o k a ź n ą  l iczbę  
k o n k u r e n t ó w ,  p r z y c z e m  w 1909 ro ku  w Zuri-  
c h u  zapisano s ię  70 b a l o n ó w — była to  r e k o r ­
d ow a  liczba —  k tó ra  już  n a s t ę p n i e  nie by ł ą  
os ią gn ię ta ,  t e m b a r d z i e j ,  że z a i n t e r e s o w a n i e  
b a lo n a m i  w o b e c  p os t ęD ów  s t e r o w c ó w  i awjacj i  
znaczn ie  s ię  zmnie jszy ło .

(c. d. n.)

O D  A D M I N I S T R A C J I  

Przyporrrnam y Sz. Czytelnikom 

naszego tygodnika, że z Nr. 2 

b.r. p rzeryw am y wysyłkę wszyst­

kim  zalegającym w prenumeracie.
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UTRZYMANIE. 
PN E U M A T Y K Ó W

i przyczyny icłi przedwczesnego 
zużycia.

Nie t rw a łp ść  p n e u m a t y k ó w  i p r z e d w c z e s n e  
ich zużyc ie  j e s t  boda j  n a ju lu b ie ń s z y m  t e m a t e m  
do  n a r z e k a ń  u b a rd z o  wielu mo to cyk l i s tó w.  
Czy j e d n a k  te  n a r z e k a n ia  są  s łu s z n e ?  Czy 
n i e m a  bez p o r ó w n a n i a  więce j  winy  m o t o c y k l i ­
s t y  niż p n e u m a t y k ó w  tej  lub innej  m ark i?  
S e d n o  sp raw y  kry je  s ię w tern,  że p n e u m a t y k i  
s ą  n a o g ó ł  ba rd zo  d o b r e  i zd o ln e  do przebycia  
ca łkow i te j  ilości k i lom et rów,  k tó r e  p o d a j ą  wy­
tw a r z a j ą c e  je  fabryki ,  lecz w y m a g a j ą  o n e  b a r ­
d z o  p i eczo łow i t ego  i s t a r a n n e g o  o b c h o d z e n i a  
się,  o c z e m  m o to c y k l i s ta  n ie  zawsze  wie, 
a  j es zcze  więce j  z a p o m in a .

Przyczyną ,  k tó ra  na jczęśc ie j  p o w o d u j e  
d e f e k t  w p n e u m a t y k a c h  j e s t  iclą n i e o d p o w i e d ­
n ie  n a p o m p o w a n i e .  Ciśn ien ie  po w ie t r za  w e ­
w n ą t r z  p n e u m a t y k ó w  w inn o być takie,  by u n o ­
si ły c iężar  m o t o c y k l a  z p e ł n e m  o b c ią żeni em .
0  ile więc  z a s t o s u j e m y  do  n a s z e g o  m o to c y k lu  
p n e u m a t y k i  p r z e z n a c z o n e  do  m o t o c y k lu  lżej­
sz ego ,  b ę d z i e m y  musie l i  j e  p rzec iążyć ,  w y tw a ­
rza jąc  w e w n ą t r z  c i śn ien i e  p o w ie t r za  większe  
niż to,  n a  k t ó r e  o n e  były w y k o n a n e .  W ię ksze  
p n e u m a t y k i  są  w s ta n ie  zmieśc i ć  większą  o b j ę ­
to ść  pow ie t r za .  C hcąc  w t e d y  d o b r a ć  właśc iwą  
w ie lk oś ć  p n e u m a t y k ó w ,  m u s i m y  b rać  takie,  
k t ó ry c h  p o j e m n o ś ć  o d p o w i a d a  p o t r z e b n e j  i lości 
pow ie t r za ,  by  un ie ść  na sz  m o to c y k l  z całkowi- 
t e m  o b c ią ż e n ie m .  Nie  j e s t  to  t a k  t r u d n e ,  j ak  
m o ż e  s ię  k o m u  wydawać ,  gdyż p o  p ie rwsz e  
f a b r y k a  m o t o c y k l o w a  w y p o s a ż a  s w o je  m a s z y ­
n y  w o d p o w i e d n i e  dla n ich  p n e u m a t y k i , — w y ­
s t a rc zy  więc  k u p o w a ć  ta k i e  p n e u m a t y k i ,  w j a ­
k ie  nasz  m o t o c y k l  w y p o saży ła  fabryka ,  a po  
d r u g i e  s p r z e d a w c y  p n e u m a t y k ó w  p o s i a d a j ą  
f a b r y c z n e  tabe lk i  z aw ie ra jące  śc is łe wska zówki  
c o  d o  w ła śc iw eg o  c i śn ien ia  w e w n ą t r z  p n e u m a ­
tyk ów,  c i ężaru  na  jaki  są  p r z e z n a c z o n e  oraz  
o d p o w i e d n i c h  wy m ia ró w  p n e u m a t y k u .  S p r z e ­
d a w c a  zawsze  c h ę tn i e  p o k a ż e  ta k ą  t a b e l k ę
1 d o p o m o ż e  przy wy borze  p n e u m a t y k ó w  o d ­
pow ie d n ic h ,  gd yż  w j e g o  w ł a s n y m  in te r e s i e  
leży, by  k u p u j ą c y  ob ch odzi ł  s ię z n a b y t e m i

Najruchliwsze ulice stolic europejskich...

Paryż, godzina 21-a — ruch samochodowy przy Łuku Tryumfalnym...

m ie js c e  wówczas ,  gdy p n e u m a t y k i  są n a p o m -  
p o w a h e  należycie.  Oczywiśc ia ,  u s zko dzen ie  
o p o n y  p o c i ą g a  za s o b ą  u s z k o d z e n i e  dętki .  Nie 
lepiej  będz ie,  gdy  dzięki  n i e d o s t a t e c z n e m u  
n a p o m p o w a n i u ,  przy n a j e c h a n i u  na  jak iś  p r z e d ­
m io t  twardy ,  o p o n a  p rz e g n ie  się tak,  że  u d e ­
rzy o ob rę c z  koła.  Wów czas  n as tą p i  u s z k o d z e ­
nie a lbo  gór ne j  powierzchni  gum y,  a lbo t k a ­
n iny  w ew n ę t r zn e j ,  e w e n t u a l n i e  p ę k n i e  o p o n a ,  
s k u t k i e m  śc iśnięc ia p o m ię d z y  ow y m  tw a r d y m  
p r z e d m i o t e m  a ob ręczą .  N a w e t  d r o b n e  i p o ­
c z ą tk o w o  n i e w id o c z n e  u s zkodzeni a  p o w s ta ł e  
w tych  w a r u n k a c h ,  p o w o d u j e  w rezu l tac ie  p r ę ­
dzej  czy późnie j  pęk n ię c ie  dę tki  i o s t a t e c z n e  
z a t r z y m a n i e  jazdy.

N a s t ę p n y m  s k u t k i e m  n i e d o s t a t e c z n e g o  
n a p o m p o w a n i a  p n e u m a t y k ó w  j e s t  p r z e d w c z e ­
s n e  zużycie ich na  całej  powierzchni ,  k tór a  
d o t y k a  jezdni,  na s k u t e k  n a d m i e r n e g o  sp ła s z ­
cz en ia  p n e u m a t y k ó w .

J e d n a k  nie tylko nie o d p o w ie d n ia  p r ę ż ­
n o ś ć  po wie t rz a  j e s t  p r zyczyną  p r z e d w c z e s n e g o  
zużycia.  Są  i inne  przyczyny,  s k u t k i e m  k t ó ­
rych  skraca  się żywot  p n e u m a t y k ó w  i n a s t ę p n i e  
ich szybki e  zn iszczenie.

N ie p ra wid ło we  u s t aw ie n ie  ko ła  m ie w a  
c z ę s t o  ten  s a m  sk ut ek ,  co i n i e d o s t a t e c z n e  
n a p o m p o w a n i e .  Moż e  to  p o w s t a ć  s k u t k i e m  
w yr ob ie n i a  łożyska  koła lub s k u t k i e m  sk rz y­
wienia  s a m e g o  koła.  Koło wówczas  toczy  się 
n ie ró w no,  a g u m a  zużywa się n a d m i e r n i e .  
Fa ta ln y  s k u t e k  wywiera  również  z d e f o r m o w a n i e  
obręczy ,  k tó r e  m o ż e  p o w s t a ć  z n i e d o s t a t e c z ­
n e g o  n a p o m p o w a n i a  p n e u m a t y k ó w  łub n i e r ó w ­
n o m i e r n e g o  n a c ią g a n ia  dr u c ia n y c h  szprych,  
□ s t a w i e n i e  h a m u l c ó w  i s p o s ó b  h a m o w a n i a  m a  
też  wpływ na t rw ałość  p n e u m a t y k ó w .  H a m u l c e  
w inny  być  tak  z m o n t o w a n e ,  aby  ich na c i sk  był 
r ó w n o m i e r n y  i n ie zbyt  nagły.  H a m o w a ć  na leży  
w t e n  s p o s ó b ,  by nie p o w o d o w a ć  r a p t o w n e g o  
uc i sku  h a m u l c a  na  koło,  p o n ie w a ż  p o w o d u j e  
to  poślizg,  k tó ry  b y n a jm n ie j  nie służy na  zd r o ­
wie p n e u m a t y k o m .

...Warszawa, godzina 21-a, najruchliwszy punkt, przy zbiegu ul. Brackiej i fil. Jerozolimskiej.
F o t .  J a n  Ryś.

p n e u m a t y k a m i  właściwie,  a co  z a t e m  idzie 
był z nich zad ow olo ny .  O d p o w i e d n i e  d o b r a n i e  
p n e u m a t y k ó w  nie wys ta rczy  j e d n a k ,  o ile nie 
b ę d z i e m y  dbali ,  by w nich p a n o w a ł o  zawsze  
na le ży t e  c iśn ien ie .  P r ó b o w a n i e  twardo śc i  p n e ­
u m a t y k ó w  ręką,  j e s t  s p r a w d z i a n e m  zbyt  pro-  
b l e m a t y c z n e m ,  n a le ży  sprawdzić  c i śn ien ie  m a ­
n o m e t r e m  i to  nie  rzadziej  niż raz n a  tydz ień  
by  o d p o w i e d n i o  d o  wskaz an ia  m a n o m e t r u  c i ­
śn ie n ie  u r egu lo w ać .

Z b y tn ie  przec ią że n ie  p n e u m a t y k ó w ,  jak  
mów i l i śmy,  p o w o d u j e  ich szybki e  zużycie,  —  
nie mn ie j  sz kodl iw ym  j e s t  również  c iśnie-  
n i e n i e d o s t a t e c z n e .  N i e d o s t a t e c z n e  n a p o m p o ­
w a n e  p o w o d u j ą  n i e j e d n o k r o t n i e  pęk n ię c ie  
op on ,  k t ó r e  leżą p ł a sk o  i są o wiele wię ­
cej  wraż l iwe  n a  wsze lk ie  n i e ró w n o ś c i '  drogi ,  
j a k  kam yk i ,  z a s c h n ię t e  b ło to  i t. p. niż to  m a

O m ó w il i ś m y  g łó w n e  przyczyny u sz k o d z e ń  
p n e u m a t y k ó w .  Do p o w y ż s z e g o  p rz e g lą d u  tych 
przyczyn  m o ż n a  d o d a ć  już  ty lko  n iewiele.  Mia­
nowicie,  chcąc,  by p n e u m a t y k i  służyły d ługo,  
t r z e b a  przy jąć  za r egułę ,  że co  p e w ie n  czas 
t r z e b a  je  p o d d a w a ć  s z c z e g ó ło w y m  o g lę dz in om ,  
ch o ć b y  n a s  nie z m u s z a ł a  do  t e g o  j a k a ś  w i ę k ­
sza lub m n ie j s z a  do ra ź n ie  ka ta s t r of a .  Przy t a ­
k ich s k r u p u l a t n y c h  og lę d z in a c h  z n a jd z ie m y  
n a p e w n o  n a  pow ie rzchni  o p o n y  m a ł e  n i em a l  
n i ew id o czn e  usz k o d z e n ia  i pękn ię c ia ,  p o w s ta ł e  
od  n a j e c h a n i a  na  o s t ry  k a m ie ń ,  szkło,  b la chę  
i t. p. G d y b y ś m y  tyc h  d ro b n y c h  sk az  nie z a ­
uważyli  i w p o r ę  nie naprawi li ,  to  przy jeźdz ie  
d o s t a ł  by  się do  nich p ia sek ,  d r o b n y  k a m y ­
czek ,  tw a r d a  g r u d k a  gl iny i t. p., co m o g ł o b y  
wywołać  p o w a ż n e  us zkodzen ie .  Przy n a p ra w ie  
u s z k o d z e ń  w o p o n a c h  na leży  s t o s o w a ć  w u lk a ­
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nizację,  gdyż ła tka  nie d a j e  p o t r z e b n e j  wyt r zy ­
małośc i ,  o p o n a  p o d  ła tką  w y d y m a  się w m i e j ­
scu,  gdz ie  je s t  pę kni ęc ie .

Nie mnie j  uwagi niż o p o n o m  na l eży  u d z i e ­
lać d ę t k o m ,  k tó r e  s ą  właśc iwemi  zb io rn ika mi  
ś c i ś n i o n e g o  powie t rza .  J e s t  to  k o n i e c z n e  ze 
względu  n a  to, że już n a w e t  n iewie lk ie  u s z k o ­
dz e n ie  d ę t e k  u t r u d n ia  u t r z y m a n i e  w ew ną t r z  
n a l e ż y t e g o  c iśnien ia ,  na  c z e m  n a m  ta k  bardzo  
zależy.  Przyczyną  u s z k o d z e n ia  d ę t e k  bywa n a j ­
częśc ie j  n ie p ra w id ło w e  ich za łożenie .  Przed  
w ł o ż e n i e m  dę tk i  do  o p o n y  na leży  ją  n ie c o  
n a p o m p o w a ć  i d o p i e r o  p o t e m  uw ażn ie  w o p o ­
n ie  umieścić .  Czynimy to d la teg o ,  że  d ę t k a  
p u s t a  przy w k ła d a n iu  do  o p o n y  z a ł a m u je  się 
i sk ręca ,  co o g r o m n i e  u t r u d n ia  pr acę .  Przy 
n a k ł a d a n i u  o p o n y  z d ę t k ą  n a  koło,  na leży  
uw ażać  by  d ę t k a  n ie  uwięzia  pod  kraw ędz ią  
o p o n y .  Również  na leży  uw a ż a ć  przy w k ł a d a ­
n iu dę tk i  d o  opo n y ,  aby  tak  po w ie rzchni a  
z e w n ę t r z n a  dętki ,  j a k  pow ie rzchnia  w e w n ę t r z n a  
o p o n y  były czys te ,  gdyż  r w arda  cząs te czk a ,  
k tó ra  d o s t a ł a  by  s ię  p o m i ę d z y  d ę t k ę  i o p o n ę  
wywołała by  u s z k o d z e n ie  dę tki  lub te ż  t k a n i ­
ny o p on y.

Moto cyk l  j e s t  i d łu g o  je sz c z e  b ęd z ie  n a j ­
l eps zym ,  a j e d n o c z e ś n i e  n a j p o p u l a r n i e j s z y m  
ś r o d k i e m  loko moc j i .  P r z y te m  j a z d a  na m o t o ­
cyklu p r z e d s ta w ia  o wie le  więce j  war tośc i  s p o r ­
to w ych niż p ro w a d z e n i e  s a m o c h o d u .  W o s t a t ­
n ich  cz a s a c h  wzros ło  z a i n t e r e s o w a n i e  oraz  
zwiększył  s ię p o p y t  na  m o t o c y k l e  wielocyl in-  
d rowe .  Z d a n i e m  L a c e y ’a typ t e n  j e d n a k  nie 
p r z y jm ie  się. O b e c n i e  j e sz cze  s t a l e  d o m i n u j e  
i s to i  na szczeblu  wysok ie j  dosKona łośc i  m o t o ­
cykl j e d ń o o y l in d r o w y  o  p o j e m n o ś c i  500 c m . 3 
D o j e g o  u d o s k o n a l e n i a  przyczyn i ło  się b a rd z o  
d o ś w i a d c z e n i e  z d o b y te  na  wie lk ich z a w o d a c h  
i j a z d a c h  re k o rd o w y c h .  D oś w ia dc ze ni e  z a o b y t e  
n a  z a w o d a c h  m o ż e  s łużyć  do  u le p s z e n ia  k o n ­
s t rukc j i  również  m a s z y n  d ro g o w y ch ,  k tó r e  
dzięKi t e m u  s t a ją  się co raz  bardzie j  s p r a w n e  
i p e w n e .  Maszyna ,  k tó r a  w y t r z y m a ła  c iężką  
p r ó b ę  na  wielkich z a w od ach ,  z ł a tw o śc ią  o d ­
p ow ie  o wiele  n iższym w y m a g a n i o m  s t a w i a ­
n y m  m a s z y n i e  po d ró żn e j .

Coraz  w ięk sze  r o z p o w s z e c h n i e n i e  z d o b y ­
w a ją  silni Ki z za wora m i ,  k i e r o w a n e m i  z góry;  
p r a w d o p o d o b n i e  w yp rą  o n e  w k r ó t c e  w en ty le  
b o c z n e  n iem al  z up e łn ie  P i zew ó z  n iem i  j e s t  
osz czędnie j s zy ;  p r óc z  t e g o  b ieg  s i lnika  z w e n ­
ty la mi  k i e r o w a n e m i  zgóry j e s t  bardziej  e l a ­
s tyczny .  S p r a w n o ś ć  s i lnika  z w e n ty la m i  k i e r o ­
w a n e m i  zgó ry  j e s t  w ię ksza  niż s i lnika  z w e n ­
ty l ami  b o c z n e m i .  M oże  w ż a d n y m  rok u  nie  
było tylu u d o s k o n a l e ń  w dz iedz in ie  m o t o c y k l ó w  
co  w r o k u  b i e ż ą c y m  W ż a d n y m  i n n y m  roku

PERPETUUM  
M OBILE.

(Prawie poważne rozważania na autentyczny  
temat).

R e d a k t o r  p e w n e g o  s y m p a t y c z n e g o  i r u ­
ch liwego p i s m a  s p o r t o w e g o  n a r e s z c i e  m ó g ł  za ­
s iąść  do  pracy  Te le fo n  na  szc zęśc ie  się z e ­
psuł ,  d z w o n e k  za tk an y  c h u s t k ą  o d  nosa )  t rzech  
na jba rdz i e j  k ło pot l iwych  au to r ó w  o t r z y m a ł o  
p r z e d ś w i ą t e c z n e  zaliczki,  c z te r e ch  inn yc h  zado  
woli ło s ie  s o l e n n a  o b ie tn i c ą  „ n a  po ju t rz e" .  
Po ju t rze  r e d a k t o r  wyjeżdża  na  p r ó b ę  nowej  
m a sz yny ,  e r g o  s u m i e n i e  mia ł  sp o k o jn e :  „siła 
wyższa".

Należa ło  właśc iwie  p i ze j r zeć  k o r e s p o n ­
denc ję .  Miał  j es zcze  m ie j s c a  a k u r a t  na  p ó ł t o ­
rej ko lu m y,  n a  e f e k t o w n e  z a m k n i ę c i e  n u m e r u .

Może  w tej wielkiej  k u p i e  coś  będz ie ?  
Kupa  p rz e d s t a w ia ła  s ię pokaźn ie .  S to s ik  róż 
no k o lo r o w y c h  listów: r e d a k t o r  wiedz iał  zgóry,  
co  zawiera ją .  Nowele!  I do  t e g o  —  no w e le  k o ­
b iece ,  p o p r z e d z o n e  w s t ę p e m  „od a u t o r k i ”, k t ó ­
ra, b ę d ą c  s t a ł ą  czytelniczką. . .  wie lb icie lką etc. ,  
z d e c y d o w a ła  się d o  u znan ia  p. r e d a k t o r a  sw ą  
p ie rwszą  pracę. . .  C zas am i  „w p a r u  s ł o w a c h "

Każdy m o to c y k l i s ta  po w in ie n  wozić z s o ­
bą  j e d n ą  lub dwie  z a p a s o w e  dętki .  Oczywiśc ie  
dę tki  m u s z ą  s p e łn ia ć  s w e  zadanie ,  a więc być 
w d o s k o n a ł y m  s t a n i e .  Nie na le ży  z a t e m  wozić 
ich n a w in ię t e m i  na  kierownicy ,  co czyni wielu 
m ot oc yk l i s tó w ,  gdyż  są  o n e  w ówczas  n a r a ż o n e  
n a  dz ia łan ie  n i e p o g o d y ,  a co n a j g o r s z e  na  
sk w ar  s ło ne czny .  Naj lep ie j  j e s t  wozić s k r ę c o n e  
z a p a s o w e  dę tki  w s p e c . a l n y m  pudełKu.

Zwi jan ie  d ę t e k  u s k u t e c z n i a m y  w te n  s p o ­
sób,  że w y p r ó ż n io n ą  d ę t k ę  k ła d z ie m y  na  ró w ­
ną  d ą s k e  w e n t y l e m  do  góry  i zw i jamy r ó w n o ­
cześn ie  od obu  k o ń c ó w  ku ś rodkowi .  Zwijanie  
p r o w a d z im y  tak,  by p o j e d y ń c z e  wars tw y  zwi­
niętej  dę tki  n ie  m o g ł y  o c ie r a ć  s ię  i p rzec i e rać .  
Przed  zw i ja n ie m na leż y  o m i n ą ć  w e n ty ie k  gał- 
gank ier n  by nie m ó g ł  on  usz kodzić  g u m y.  
Zwinię tą  d ę t k ę  ś c i ą g a m y  p a s k i e m  lub p i e r ­
ś c i e n i e m  g u m o w y m  i w k ł a d a m y  do  p u d e lk a ,  
gdz ie  ją  j e szcze  o p a k o w y w u j e m y  k a w a łk i e m  
szmaty ,  by  nie  m o g ł a  p r z e s u w a ć  się i oc i e r a c  
o ścianki  p u d e ł k a  p o d c z a s  jazdy.

F. M.

nie by ło  również  p o b i t e  tyle  r e k o r d ó w  m o t o ­
cyklowych i to  we  wszys tk ich  możl iwych  k i e ­
ru nkach .  W roku b ie żącym  było p o p i t e  ok o ło  
305 r e k o rd ó w .  Co bę dz ie  w roicu 1 9 29 ?

W pi e rw szy m  rzędzie  z a p e w n e  zo s ta n ie  
pobi ty  św ia t ow y re k o rd  na  j e d n ą  mi le  i na  
j e d e n  k i l o m e t r  w ka tegor j i  do  500 c m .3. M oż­
n a  przypuszczać ,  że re k o rd  t e n  będz ie  wyższy 
p o n a d  190 km.  na  godz inę .  Dzis ie jszy re k o rd  
stanowy 112,14 mil czyli oKoło 180 km.,  inaczej  
114,02 mil (o ko ło  183 km.  na  godz inę) .  Dalej  
z a p e w n e  w roKu p rzysz łym  zos tan ie  pobi ty  
reKord b rook la ndsk i ,  k tó ry  m a  dzisiej szy „pół-  
litr" w y c z y n e m  1*13,45 mil (183 km.)  na  godz .

Na wyczyn r e k o rd o w y  m a  wielki  wpływ 
chwi lowy s t a n  z a w od n ik a  oraz  t e r e n  a u t o d r c -  
mu .  Z a p e w n e  o b e c n i e  n a j w ię ksze  a u t o d ro m y  
już  n ie  b ę d ą  wys ta rcza ły  i t r z eba  bę dz ie  s z u ­
kać n o w y c h  t e r e n ó w  Ma tu znac z en ie  r ó w ­
nież c h r o p o w a t o ś ć  powierzchni  a u t o d r o m u ,  na  
k tóre j  n ie k ie dy  t i u d n o  j e s t  o p a n o w a ć  m a s z y n ę .  
P ie r w s z e ń s tw o  oczywiśc ie  m a j ą  a u t o d r o m y  
o powie rzchni  d o s k o n a l e  g ładkiej .

C zynn ik ie m  m a j ą c y m  d e c y d u j ą c y  wpływ 
na  m o ż n o ś ć  rozwinięcia  wielkiej  szyb koś c i  j e s t  
nie silnik,  lecz r a m a  i z a p e w n e  w przyszłości  

-f przy  k o n s t r u o w a n i u  m a s z y n  wyśc igo wych,  będz ie  
zw róc on a  uw a g a  p r z e d e w s z y s t k i e m  na  b u d o ­
wę ra my .

O b e c n i e  m o ż n a  pr zy puszczać ,  że da  się 
do jść  przy o d p o w i e d n i o  s i l ny m m o t o r z e  do  
szyokośc i  300 km .  na gadz inę .  Lecz  taki  r e ­

d o łą c z o n e  cu r r icu lu m vi tae  ( k o b i e t a i n a c z e j  nie 
m oże :  na jp ie rw  spowiedź ,  a p o t e m  „rzecz
s a m a ”).

R e d a k t o r  p rz ym ruż y ł  z m ę c z o n e  oczy  
i widział  w yra źni e  p o d  p o w ie k a m i  p r z e s u w a j ą ­
c e  się d r o b n e  k o b ie c e  p i sm o.  O t ó ż  i „rzecz 
s a m a ”: now ela .  Na  p o c z ą tk u  ty l ko  „ona", pó 
żniej  „auto", późnie j  „ten trzeci" . B londyn,  czy 
b ru n e t .  Auto  zn ika  w a g ó l e  z po la  o p o w ia d a n ia ,  
p o z o s ta ją  „ o n ” i „ o n a ”, j a k  w dobre j ,  p r z e d ­
w o j e n n e j  op o w ie śc i  z „Ziemi  Lubelsk ie j ,  czy 
i n n e g o  „ G ł o s u ” .. „On" ko cha ,  „ona" nie.  Cza ­
sami od w ro tn i e .  —  Gazież  tu s p o r t ?

R e d a k t o r  w myśl i  p i sze  nieD' 'eskim o ł ó w -  
k iem(  ja k  już  tyle razy pisał  n apr aw dę ) :  
„ws pania łe" .  Kierować  do  oddzia łu l i te racKieqo 
„ J ę k u  P raw dy " .

Boże,  ile się t e g o  n a m n o ż y ło :  k to  dziś 
nie p isze  „ s p o r to w y c h "  nowel ,  powieśc i ,  w ie r ­
szy? I b r a m k a r z ,  i dy sk o b e l  i rowerzys ta .  Rch,  
gdybyż  tylko  oni.. .  Na jwięce j  i „na js p o r to w ie j"  
p iszą  ci właśn ie ,  co n igdy  w życiu boda j  piłki 
nie kopnęl i ,  k tórych  j e d y n y m  s p o r t e m  (cona j -  
wyżej!) był bi lard w kna jp ie ,  lub „guziki" 
w t rzeciej  g i m n a z ja ln e j .  Rno.  m o d a ,  m o d a .  
Ludzki  s n o b iz m  na  c z e m ś  ż e ro w a ć  mus i .  3 y ła  
sztuKa „czys ta" ,  na  s a m y m  w ie rzc ho łk u  P a r ­
nasu ,  dla z w yk łe go  ś m ie r te ln ik a  g o ł e m  o k i e m

„TUDOR”
Zakłady Akumulatorowe

W a r s z a w a ,  A.I.. J e r o z o l i m s k i e  2.9.
(G m ach  H o te lu  P o lon ia ).

kordowy m otocykl musi pcs.adać ramę zu p e ł­
nie inną niż obecny. Musi ona zapew niać d a ­
leko lepsze  przyleganie do droqi koła przed­
niego; da s ię  to zap ew n e  os iągnąć dzięKi d o ­
sk on a łem u  sposobow i oćsprężynow ania  ramy  
i doskonalszym  sp o so b e m  tłumienia uderzeń.  
Dziś bowiem , gdy patrzymy nn m otocyk l p ę ­
dzący z szybkością  stu kilkudziesięciu kim. na 
godzinę, widzimy, że jeg o  koło  przednie je s t  
jedyn ie  rzadkim gośc iem  na ziemi. Drugą  
m ysią przewodnią dla konstruKtora musi być  
zmiana kształtu m otocyk la  w kierunku d a lsze­
go  zm niejszenia  oporu, jaki stawi on prądowi 
powietrza.

Na zakończenie  należy powiedzieć, że 
najlepszem  laboratorjum dośw iadczalnem  dla 
m otocykla  jest  tor w yścigow y.

O. M.

MOTOCYKLISTO!!!
 ̂ N i m  K u p i s z  m a s z y n ę  

o b e j r z y j  m o t & c y K I

W. filcnię emeryci Co
J en era ln e  P r z e d s ta w ic ie ls tw o  
na P o lsk ę  i w . m. C-dańsk

Biuro Techniczna- 'Jamocliodowe

R. Ż Ó Ł T O W S K I
W arszawa Szp italna 4. tel. 142-45.

n i e d o s t r z e g a ln a ,  późnie j  „ s po łe czna" .  Teraz  m o  
że n a s t a n i e  s z ó fe r s k a ?  — Nie, —  m ru c z y  r e ­
dak tor :  —  szoferzy ,  dzięki  Bogu,  nie m a j ą  c z a ­
su.  Za  nich n ap i szą  „p asa że rk i" .

Nie,  s t a n o w c z o  dziś n i e m a  zdrowia  do 
p r z e g lą d a n ia  tych e luk ub racy j .  Gayb yż  przy­
n a jm n ie j  mia ł  zas tępcę!  Ta k ie g o  z a p r a s o w a n e -  
go  p a n a .  k tóry  zawsze  m a  na  p o g o t o w i u  g o ­
to w e  uś m ie chy ,  g o t o w e  oa powie dz i ,  k tó ry  tak 
e le g a n c k o  a z a r a z em  p r z e k o n y w u j ą c o  u m i e  
o d p o w ie d z ie ć  przez  te le fon  (o ile m ów i  a u t o r ­
ka): —  „ależ owszem. . .  da  się, o ile... pan  r e ­
d a k t o r  w y jecha ł  w nag łe j  spraw ie" .

Lub jeżel i  dzwoni  firma: —  „co?  J e s z c z e  
zwłoka?  Za p o p r z e d n i e  o g ło s z e n ie  j e s z c z e s d e  
p a n o w i e  nie wpłaci li?  U p r z e d z a m ,  że k o n k u ­
ru jącą  z p a n a m i  f irma.. ."

Rch! Marzenia!  Pan  r e d a k t o r  s iedz ia łby  
w te d y  przy b iur ku  o b o k  i s p o k o j n i e  pi sa ł  w ł a ­
sny  a r tykuł .  N a reszc ie  m ia łb y  czas  na pisan ie . . .

W e s t c h n ą ł  i n a w y k ły m  r u c h e m  zg a rn ą ł  ze 
s to iu  b e z p o ś r e d n i o  d o  p y z a t e g o  Kosza r ó ż n o ­
k o lo row e  bileciki.  Dalej  szły, u ło ż o n e  w s z e r e ­
gu,  du że  s z a r e  ko p e r ty .  R edakt o i  też wie z g ó ­
ry, co  zawiera ją-  d ług ie ,  n u d n e  p r o je k ty  o  p r z e ­
b u d o w ie  szo s  ( ską d  ś rodki ,  p a n o w i e  a u to r z y ?  
za p o m n ie l i ś c ie  o  t y m  dr o b ia zg u  j a k  w n i o s k o ­
d a w c y  s e jm o w i  przy uc hw a le n i u  13 pensj i ) ,

305 REKORDÓW  M O TO C YK LO W YC H
p o b i t o  w  r .  1 9 7 8 .  C o  b ę d z i e  w  r o K u  1 9 2 9  i n a j b l i ż s z e j  p r z y s z ł o ś c i ?

P o n iże j p o d a jem y  opinję znanego  angielskiego zaw odn ika  i ko n stru k to ra  
C. N. G. Lacey w spraw ie n a jb liższych  m ożliw ości m o io cyk lizm u .

(



fl U T o  L O T 7

*
Świece

G I L A R D O N I
najlepszy' dają zapłon.

„ f l R G O ”
W a rs z a w a ,  Chm ielna 116, tel. 416 - 12.
F ab ryczn e w a r s z ta ty  rep era cy jn e . M ontaż lic z ­
n ik ó w  i tra n sm isji. W sze lk ie  c z ę ś c i  za m ien n e .

v -  - J t

JENERflLNE PRZEDSTAWICIELSTWO
T a k s o m e t r ó w  —- l i c z n i k ó w  
„ARGO“, ośw ie t lonych ,  pos ia -  I 
d a j ą c y c h  d o k ł a d n ą  k o n t r o l ą  
p o s z c z e g ó ln y c h  ta k s  (dz ienne j  

i nocne j ) .

A p a r a t ó w  k o n t r o lu ją c y c h  „Autograf"

P ierw sza  P o - 

s  k a F abryka  

P rzeróbek  Zu­

ż y ty c h  O pon  

na N o w e .

Mechaniczne ZaMady Wyrobów BlacharsKich

LUDWIK BALIŃSKI i LEON FIUTOWSKI *  ■ ^  •*.
Z A R Z Ą D :  W A R S Z A W A  I Budowa i rem ont chłodnic w szelkich typów. 
P o z n a ń s k a  11, tel. 7-86 i 284-14. |  W arszawa,ul. M arszałkowska 14, tel. 284-14.

Jedynem taniem źródłem

oraz wszelKich aKcesorji 
samochodowych

jest firma:

„ A U T O - I N D U S T R I A ”
W a rsz a w a , S ien n a  5. T elefon  422*46.

Z okazji Nowego Roku
wszystkim moim dotychczasowym Sza­
nownym Klijentom, składam tą drogą 
najserdeczniejsze życzenia noworocz­
ne, polecając się nadal Ich łaskawym

względom.

Z. P o p ł a w s k i
fir. „ M a g n e t " ,  Warszawa, ulica Hoża 33.

W arszawa , 1 stycznia 1929 roku.

F e c k s  S T R Z A Ł E K
W arszawa, O grodow a 62, tel. 285-75.

wykonywuje:

L1MUSYNY, AUTOBUSY, FURGONY, PLATFORMY.

F A B R Y K A
K A R O S E R J I

SAMOCHODOWYCH

Zygmunt Lu
wap/zawa. NALEWKI2 ?

T E L .  1 9 1 - 2 5  *
LINOLEUM, 

CERATA, 
D Y W A N Y

WYROBY GUMOWE 
POKRYCIA MEBLOWE

kalosze i śniegowce
WYKUDAHIt POMÓS . 

ŹRÓDŁO ZAKUPÓW unolcummr, SPiciAUSTm

o  po sz e rz e n iu  ulic W arsz aw y  (a d o m y ?  Czy 
m a j ą  p o w s t a ć  n o w e  ba rak i  dla b e z d o m n y c h ? ) ,  
wre sz c ie  —  b o j o w e  a tak i  n a  lo tn ictwo.  —  Tak,  
tak,  m o i  p ano w ie ,  z n a m  w a s  —  m r u c z y  r e d a ­
k t o r  p o d  n o s e m :  —  w s z y s tk o  byśc ie  p r z e b u ­
dowali ,  rozbudowal i ,  odbudowali . . .  n a  pa pi e rz e .  
Pre cz  za g ra n ic zn e  ma szyny!  ft j akże ,  po jedz ie -  
m y  n a  po lsk ic h  s a n e c z k a ch ,  na  ga l icy jsk ich  
b id kach ,  n a  z a k o p ia ń s k i c h  t a r a t a jk a ch .  Z ro b i ­
m y  raid n a  w ar sz aw sk ic h  d o roż ka ch:  p rzec ież  
n i e d a w n o  był t aki  raid Berl in  —  Paryż.. .

S t a n o w c z o  i t e n  m a t e r j a ł  nie n a d a w a ł  się 
d o  e f e k t o w n e g o  z a m k n i ę c i a  n u m e r u .  —  Ch yba  
um ie sz c z ę  wiersz  jak ie j  polskiej  s p o r t s m a n k i ,  
czy c o ?  Na  chybi ł ,  trafił.. .  Dyski ,  błyski,  łyski.. .  
r y m u j e  p ó ł s e n n i e  r edak to r :  —  pociski ,  miski ,  
ba b s k i e  piski. . .  nie,  z t e m  m o ż n a  k r ę ć k a  dos tać!

S a m  c h y b a  co n a p i s z e ?  Byłoby  n a j p r o ś ­
ciej .  Czys ty  b lok  prosi  o l i tery.  Myśli prą .  K ro p ­
n ie  a r t yk uł  z s iarką:  „Panow ie ,  n ie  s p o r t u  n a m  
p o t r z e b a ,  n ie  wyc zynów,  nie „ p rz e b o jó w " .  B u ­
dujc ie  m a s z y n y  polsk ie ,  k o n s t r u u j c i e  m o t o r y  
kra jow e.  Niech  pol sk ie  ś m ig ło  zahuc zy  nad  
N o w y m  J o r k i e m ,  n i ech  polski  U rsu s  p a r s k n i e  
w n o s  Anglikowi. . .

Stop!  S top!  Środki ,  ś rodeczki ,  p a n i e  re- 
d a k t o r k u  kochany!  Woju je sz  t e m  s a m e m ,  za

co  ka rc i s z  s w o ic h  a u t o rów .  Środeczki ,  r e d a ­
k to rz e  —  z pow ie t r za ,  hę?

—  Bah! Gd ybyż  z p owie t rza .  T eg o  mi 
je sz c z e  ż a d e n  p r o j e k t o d a w c a  nie wymyśli ł .  
Ozłoci łby go,  n o  i... os ta te czn ie ,  s iebie.  D a m  
wiersz  n a  z a k o ń c z en ie ,  i jazda!

J u ż  u j m o w a ł  s łu c h a w k ę  t e le fonu ,  by d ać  
d y sp o z y c je  do  druka rn i ,  g d y  w t e m  przyc ią ­
g n ą ł  j e g o  u w a g ę  n ik ły  biały pak iec ik ,  z a a d r e ­
s o w a n y  z a m a s z y s t y m  z a k r ę t a s e m ,  j a k ie g o  uż y­
w a j ą  s a m odzi e ln i  k o n cypi enc i  w b. L o dom er j i  
i b. Galicji.  T e n  tu  sk ą d ?

i Uw ażnie  obe j rza ł .  P iecz ą tka :  p o cz t a  Ko-
pyczyńce .  f lno,  i z B e t l e e m  wysz ła .  D o b ra  N o ­
wina.  P a k i e t  s u c h o  t rząsł  w w p r a w n e m  ręku  
r e d a k to ra .  T em i  s a m e m i  z a k r ę t a s a m i  śp i e sz y ­
ło się p i sm o .

„Przy  o b e c n e j  stagnacj i . . .  (hm,  d o b rz e  za­
czyna) ,  b r a k u  węgla. . .  ( toś t rafi ł  p a l c e m  w płot:  
węgie l  n a  zwałach  s ię  pali)... i inn yc h  ś ro d k ó w  
p ę d n y c h ,  a k t u a l n e m  s ta je się.. .  w  ce la c h  eko-  
no mj i  siła, k t ó r a b y  się r e g e n e r o w a ł a  a u t o m a ­
tycznie.

—  Boże! —  R e d a k to r  j ę k n ą ł  na  głos:  — 
a więc,  ży je  je sz c z e  w u m y s ł a c h  ludzkich?! 
J e s z c z e  n ie  zg inę ła?  Pr ze t r w a ła  wojnę ,  r e w o ­

luc ję ,  sa m o lo t ,  ra idy  gwiaźdz is te,  K o n o p a c k ą ,  
L igę  N arod ów ,  M a jo w e  w y pa dk i?  Żyje  je szcze  
gdz ieś  w z a k ą t k u  z iemi polskie j  t a k a  po ls ka  
głowa,  k tó ra  myśl i  o  Perpetuum MobileO

Czyta ł dalej ,  t rzę s ły  m u  s ię  ręce,  j a k b y  
trzyma-ł k ie rown icę  n a  p o dw ar sz aw sk ie j  szos ie.

„...a s i łę g e n e r a t y w n ą  b ę d ę  bra ł  z p o ­
wiet rza. . . ”

— Z powie t rza ,  z powie t rza ,  kochas iu!?  
Da jże  p y s k a  m ó j  ty bosk i  wyna la zco  z Kopy- 
czyniec! ( R e d a k t o r  w za pa le  u śc i sną ł  wiszącą  
la m p ę )  —  O b y  twe  imię  p r ze t r w a ło  me l jo ra -  
c ję  k r a jo w yc h  dróg! O b y ś  a w a n s o w a ł  na  no- 
ta r jusza .

Po rw ał  zwój p a p ie r ó w  i p a k o w a ł  do  o s o ­
bne j  k o r e k t y  „ d r u k a r s k i e j ”. Pisał  o łów kie m:  
„ u m i e ś c i ć ”.

J e s z c z e  p o r a ź  os ta tn i  rzucił o k i e m  na 
k o ń c o w e  zakrę ta sy :  „F\ h o n o r a r j u m  w ed le  uz­
n a n ia  Świe tne j  Redakcji ,  ,z d o c h o d ó w  zaś 
część . . . ”

—  fl j akże ,  a j a kże  —  p rze rw a ł  s a m e m u  
s o b i e  r edakt o r :  —  i h o n o r a r j u m ,  i d o c h o d y  
z t e g o ż  ź ródła,  kochas iu ,  co i ty: z powiet rza!

N u m e r  był zamknię ty .

K R  A J  O WIEC.
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CZECHOWICE

T' F  N  V r o n t r r C T C N I  Stronica frontowa 7 0  gr. za cm.2 Stronica w tekście i za tekstem 5 0  gr. za cm.2
U l i  I k J U L L J D Z , n . n .  Ogłoszenia poszukujących i zaofiarujących pracę zawodową do trzech wierszy gra tis .

P r e n u m e r a t a * k w a r t a ł n a  „ f lu to lo tu"  3  zł. Z o d n o s z e n i e m  d o  d o m u  lub z wysy łką  n a  pr o w in c ję  3 . 5 0 z ł .  N u m e r  p o j e d y n c z y  3 0  gr.
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